
R U S K I  I N W A L I D
N°= 72. C Z Y L I 1820 .
W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .

z  Petersburga, 23 Marca.
Oto iest zapowiedziane w  numerze w czorajszym  
postanowienie 'w zględem  w ysia n ia  X ię ż y  J e zu ­
itów ze w szystkich prow inciy  Cesarstwa r o s y j ­

skiego'.
Na autentyku podpisano w ła sn ą  Jego Cesar- 

skiey AJsci r ę k ą  tak:
M a Lydz w ed iu g  tego  A L E X A N D E R .

D okład  ministra wyznań raligiy.nyoh i,oświe­
cenia publicznego. Ń ayiahiieyszeniu  Cesarza 
w i J M i i  w dniu i 3. b. m. wyszły.

P raw a Cesarstwa Ro.-svyskiego zabrania ły  
oddawna Jezuitom przebywania w Rossy i; 
lecz bez względu nato znavdowali oni sposo­
by wciskania się w iev granice pod rozmaite- 
mi pozorami. Dla tego to Cesarz P iotu I. 
znaiąc dobrze praw idła , któremi się powodo­
wali, rozkazał w roku 1719 w ysłać  niezwłocz­
nie wsz-stkieb Jezuitów z ich s łużącem i ze 
wszelkich miast 1 prowinciy rossyyskich a de- 
k la rac ią  o tern przy kościele Rzymsko-Katolic­
kim moskiewskim zawiesić. —  Zu powro­
tem  w roku 1772 krain b ia łorusk ie­
go do Rossvi, weszli do niey i Jezuici tam
mieszkaiący. V' krotce potem (w roku  1778)
Papież Klemens XI V skassował towarzystwo
Jezuitów przez bullę  swoią; pozbaw iuiąc ie
wszelkich obowiązków, dostoieńslw i preroga­
tyw, w yzuł z maiątków, domów, szkół,’ kolle- 
gii i wszelkich innych  zaprowadzeń, zniósł 
wszelkie statuta i postanowienia dla niego wy­
dane, zupełnie  poddał członków  iego Bisku­
pom dyecezalnym za równo z duchowieństwem 
świeckiem. Lecz Jezuici mieszkający w Ros­
sy i szukali obrony u Cesarzowej' K ata  rżymy II 
przeciwko Papieżow i, którego poczytywali za 
g ło w ę  widzialną swego kościo ła . K a ta rzy / a II 
w nadziei, że pozostałe od powszechnego zui- 
sczenia członki tego towarzystwa, wyrzekłszy 
się wszelkich czynności przeciwnych porząd­
kowi obywatelskiemu, które śc iąg n ę ły  zniscze 
nie na c a ły  ich zakon, poświęcą się tedy nie 
wychowaniu młodzieży katolickiev w B ia ło ru ­
si, którey zapewne ich oświecenie by łoby  po -  |

źytecznc, gdyby się op ie ra ło  na m iłośc i  
chrześciiańskiey, d a ła  im przytułek  w g u -  
benn iach  b ia łorusk ich . Nietylko towa­
rzystwu temu zostawiono w Białorusi mu- 
iątki n ie ru ch o m e ,  lecz nadto ich w ł o ­
ścianie uwolnieni byli od wszelkich po­
datków skarbowych. Jednakże K a ta rzyn a  II  
biorąc ich pod sw oią opiekę w roku 1774, u ro ­
czyście w yrzekła , że ta opieka do potąd u lk o  
trwać będzie, dopokąd Jezuici nieprzestąpią za 
granice przepisanych im obowiązkow; w roku  
1782 naywyżey rozkazała, aby nawet i same 
przepisy ich zakonu o tyle przez nich zacho­
wywane b y ły ,  o ile się pogodzić m ogą z usta­
wami państwa.— Po okazaniu tak łaskaw ey to 
leraucii towarzystwu odrzuconemu od n a jw y ż ­
szego iego zwierzchnika 1 wszystkich mocarstw  
Europy, Rossyia m ia ła  praw o oczekiwać od 
niego Wierności dla M onarchy i ustaw kraio- 
wych. —  Skutek dowiódł przeciwnie: Przez
miy wyższe ukazy i przepisy: Grudnia i a
1772, Maia 12 1774. Grudnia  3o 17/8, stycz­
n i a  9 — 1780 i Stycznia 17— 1782 roku roska- 
zano Jezuitom poddannym przez Papieża przy 
skassowanm zakonu władzy Biskupów dyece- 
zalnycb, zależeć od Biskupa dyecezalnego; 
lecz uieuznaiąc iuż w ładzy ' Pupiezkiey, wywią­
zywali się w Rossyi od posłuszeństwa zwierch- 
nosei duchowney; a na usprawiedliwienie swey 
nieuległości przytaczali ustawy swoie zakonne. 
Senat rządzący  iescze w roku 1782 ob iaw ił  
im, iż wiedząc o najw yższych przepisach, n a  
mocy których są podlegli Arcybiskupowi m o­
bilówskiemu , swemu istotnemu pasterzowi 
i g łównem u zwierzchnikowi, niepowinm się 
wymawiać od tego sobie zaleconego posłuszeń­
stwa; niepowinni po tak iasnem wyrażeniu  
woli Monarszey (za przykładem  poprzrdniczey 
odezwy prowinciała  swego) przytaczać na  
swoią obronę  wspomnianych ustaw zakon­
nych .— W  roku 1800 dopusczono Jezuitów do 
odbywania s łu ż b y  Bożey w kościele katoli­
ckim w Petersburgu. Przez regulam in zaś 
nayw yżey zatwierdzony w roku  1769 dnia 12
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I  u tego, pozw olono przy tym kościele mieć 
szko łę  <lla młodzieży katolickiego tylko wyz­
nania; Jenera ł  J.-zuicki powiększywszy bez po­
trzeby liczbę tu znayduiących się swoich Xięźy 
zaprowadził Kollegiią, do którey poczęło przyy- 
mowad miodzież nietylko innych wvznaii; lecz 
nadto i n a leżącą  do kościoła  Greko-Rossyy- 
skiego Lecz na tem uieprzestali Jezuici: Wbrew 
kardyna lnym  państwa ustawom, oś miel i lisię 
przez swoie namowy i natchnienia powierzoną 
sobie m łodz ież  i innych ludzi należących do 
kosoio ła  Greko-Rossy yskiego sk łan iać  do swego 
w yznan ia .— Nadto korzystając z summ w pływ a­
jących  zm uęeia  obszernych domów kościelnych 
i niedaiąc z tego nikomu rachunku , przepisa­
nego regulam inem  i ukazem naywyźszym zduia  
iĄ Maia 1801 roku, pobieraiąc oraz znaczne 
op ła ty  za utrzymywanie pensionerów, nietylko 
daw nych kościelnych długów nieopłacili; lecz 
nadto pozaciągali nowe. Wszystko to będąc  prze­
konywającym  dowodem naruszenia z ich stro­
ny praw państwa, s k ło n i ło  waszą Cesarską Mość 
celem  ochronienia kośc io ła  panniącego,do wy­
dania w roku i 8 i d  ukazu, na mocy którego 
Jozuici w ysłan i zostali z Petersburga i zabronio­
no im wiazdu do obu stolic. Dbaiąc zaś o po­
m yślność  tuteyszego kościoła  katolickiego, kFn- 
sza, Cesarska M ość  w roku 18 18 uaywyźey roz­
kaza łeś ,  aby d ług i  iego do 200 000  rubli wy­
noszące ze skarbu op łacone  b y ły .  — W ysłanie 
Jezuitów z Petersburga liieodmieuiło bynav- 
mniey ich prowadzenia się. Zwierzchności cy ­
wilne i woyskowe donosiły , źe Jezuici nieprze- 
staią dzia łać  przeciwko prawom. W Kol legii 
mohylewskiey namawiali do swego wyznauia 
ćw iczącą  się u  n ich młodzież wyznania Greko- 
Rossyyskiego; a gdy c h c ą c  im do tego odebrać 
sposoby, naywyźey rozkazano b y ło ,  aby w Aka­
demii połockiey i w szko łach  od niey zależą­
cy ch  wychowywało się ty lko  m łodzież katoli­
cka ,  wtenczas Jezuici witebscy poczęli nam a­
wiać d o  swego wyznania osoby woyskowe do 
k o śc io ła  Grecko-Rossyyskiego. należące. W  
syberyi także znayduiący się Jezuici nieodpo- 
wiadaią bynaym niey postępowaniem swoiem 
tem u celowi, na iaki tam  są w ysłan i.  Pod po­
zorem dopełn ian ia  obowiązków kościelnych od­
wiedzają i te  mieysca, w k tórych ani iednego 
niem a katolika, zwodzą prostotę i przeciągają 
do swego, wyznania. W  guberuii Saratowskie)'
tem iż pow oduią się p raw id łam i Przepisy pa-
piezkie i ustawy państwa zabraniaią nawraca- 
nia Greko-Unitów do wyznania katolickiego, a ! 
J e n e ra ł  towarzystwa jezuickiego w przeciwność j

ieduvm i drugim  przytaczał bullę  papieźką, 
p o zw a laącą  Greko-Uuitoin w takich mieyacach 
gdzie niema X.ęźy unitskich przyyinować kom - 
nuimią od Ilzvmska-Katolickioh. Lecz Jezuici 
nama w iaią Unitów i w tych mieyscach, gdzie się 
z u a id u ią  xięża tego wyznania.—Jescze w roku  
1815 p rzypom inałem  Jenera łow i iezuickiemu 
ukaz uaywyż zy z dnia Ą Lipca i 8o 3 roku w 
którym nuędzv innern powiedziano: „Taz sama 
"tolerancyia k tó rą  powoduiąc się Rząd, nie tyka 
„się bynaymniey przekonania sumnienia w 
"WS praw ach leligii, powinnabv była  bydż prawi- 
udłem dla zwierzchności duchow ney katolickiey 
“W postępowaniu z uniiatami i bronić iey wszel­
akiego nawracania ludu um iackiego na ob rzą-  
„dek katolicki. Jeżeli panuiąca Religiia niepo- 
„zwala sobie żadnych  środków zmuszających; 
„to tem 'bardz iey  tolerowana używ ać ich nie- 
powinnii.« Niemniey też w osadach wyznają­

cych  obrządek ewangelicki, Jezuici przez swoie 
namowy sieią niezgodę i nieporządek w 
rodzinach. — W roku 1801 Jezuici w naw ra­
caniu dzieci żydowskich na swóy obrządek, 
używali przymusu. — „Postępek ten (słowa 
naywyższego ukazu z dnia 21 sierpnia tegoż 
rokity niezgadza się ani z powszeehnetni p ra ­
widłam i wiary chrzeseiiańskiey, n iccierp iące- 
»mi żadnego  m usu , ani z prawami państwa 
wszelkie namowy i podeyacia ostro karzące-  

,ni «—Trzeba b y ło  u ży ć  władzy zwierzchności 
guberniiulney d o  w y d o b y c i a  poniieniouycb dzie­
ci żydowskich z klasztoru jezuickiego; lecz i po­
tem Jezuici niewypełniaii naywyższych rozkazów 
i teraz ieseze temiż rządzą się p raw id łam i.—■ 
Samo nawet używanie maiątków do nich nale­
żących  niezgadza się z przepisami ch rześc iań -  
skiey m iłośc i bliźniego; stan bowiem w łościan  
bia łoruskich , należących do Jezuitów, dowo­
dzi iak się ich losem m ało  zaymuią. Sam N n y -  
ia śn iey sz f Panie z boleścią widziałeś kilku z 
tych niesczęsliwych, ś lepych i kaleków, pusczo- 
nych z pasportami po żebraninie. Z. Waszego 
naywyższego rozkazu p isa łem  do Jene ra ła  je­
zuickiego, ze pusczać po żebraninie  ubogich ka­
leków, iest to niezgadzać się z prawidłam i 
chrześciiańskiemi, tem bardziey, gdy towarzy­
stwo iezuickie ma wszelkie sposoby opiekowa­
nia się im i.—Oto są prawdy tyczące się tow a ­
rzystwa jezuickiego. Potęźnem oearstw o, w chw i­
lę ich prześladowania i klęski, garnie pod och ro ­
nę  praw' swoich; lecz obcy wszelkiey wdzięczno­
ści, ła in ią  też same prawa 1 na obronę  przvta- 
czaią swe w łasne ustawy, a nazywaiąc siebie Mis- 
syionai zanii w przeciwność naywyższego reguła-
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minu z roku 1769, zabraniaiącego duchow ień­
stwu Katolickiemu przyymowania tego nazwa­
niu, postępuią w państwie dobrze tirzą tzonem
lak w k r a m i e ,  iescze św iatłem  chrzeacitanskiem
nieoswieconey. W tenczas gdy powszechna nie 
u fność  i sprawiedliwe n ieukon len tow auie^a tev  
Eu rop v ich przesl ud nie, Rossyia okazuieim  uf­
n ość  i szacunek, w k ład a  na nich światy oho 
wiąz-k wychowywania m : odzieży ich wyznania, 
oświecania rozum u nauką, a serca rcligiią; lecz 
oni tey ufności na złe używaią, zw odzą ' niedo­
świadczoną m łodość; sami korzystając z ł a g o -  
dnev, toleraucii szczepią w sercach zwiedzionych 
srogą  mecierpialnosć, d ą ż ą  do obalenia podsta­
wy państw: przywiązania ku wierze oyczystey, 
aby tym sposobem znisczyć pom yślność  rodzin, 
sieiąc w nich zgubną  w m yślach  niezgodę. 
Wszystkie czynności Jezuitów skierowane są 
ku ich w łasney  korzyści i rozszerzeniu swey 
.władzy, a sumnienie ich za każdym  nieprawym 
postępkiem łatwo znavduie usprawiedliwienie w 
przepisach zakonu towarzystwa swoiego. — We 
d łu g  świadectwa Papieża Klemensa XIV: »Je- 
zuic? od początku potwierdzenia ich towarzy­
stwa zaymowah się podłenn szperamami, w us- 
tawiczuey byli niezgodzie w E urop ie ,  Azyi 1 
Ameryce, a to uietylko z sobą; lecz 1 z inue- 
mi zakonnemi towarzystwami, z duchowieństwem 
świeckiem, zakładam i naukowetni, a nawet 
częstokroć przeciwko rządom  działali; wielu 
szemrało na ich nauki przeciwiące się dobrym  
obyczaiom i s t o t n e y  prawowierności; wszyscy 
w y r z u c a l i  im z b y t e c z n ą  s k ł o n n o ś ć  ku n a b y c i u  
bogactw światowych. P a p i e ż e  wszelkich uży­
wali środków dla przekrócenia wybiegów to- 
warzvshva iezuickiego; lecz wszystkie zostały  
bez skutecznemu Jut bardziey wzrastało- nie- 
ukontcntowanie  ku nim, tętn n iespokeyność 
um ysłów  i szemrania staw ały  się mebespie- 
czmeyszemi, a duch niepokoju wzrastał tern 
bardziey. Nakoniec Ki'ó!oyvie niektórzy nie- 
widząc środka  zapobieżenia niebespierzeńswu 
grożącem u K ościo łow i, musieli wygnać Jezui­
tów z państyy swoich." T ak  pisał o nich Papież, 
który yy idząc w samych kardynalnych ich towa­
rzystwa u tawach przyczynę złego i n ie ładu  któ­
rych  dokonywało, zniósł ie, aby wrócić pokoy 
* porządek kościołowi chrześcijańskiemu.

W  tenczas iescze kiedy Jezuiióyy wysyłano  
z Petersburga, miano wywieść wszystkich tego 
towarzystwa członkóyy za granice Rossyi; lecz 
W a* za Cesarska Mość zatrzymałeś yvykonanie 
ś rodka tego z przyczyny, rż na leżało  pieryviey 
wynalesć xięży posiadających obce lęzyki dla

1 opatrzenia yv duchowieństyyo osad i innych  
! inieysc zaymowanvch przez Jezuitów. — le raz  
! kiedy po zebranych przezemnie wiadomościach 
| okazu • o się, że inne zakony wyznania katoli­

ckiego maią dostateczną dla osad ilość X ięzy 
posiadających lęzyki zagraniczne, a Jezuici iak 
widać z powyższych uwag, okazali się iescze 
bardziey wiuneuii, ośmielam się przedstawić 
czy się uiezda ty  aszey C esarskiej Mści 
nayyyyżey rozkazać: 1) Jezuitów lako niepo­
m nych na świętą powinność nietylko wdzię­
czności, lecz i na  przysięgę- iako p o d danych  
atym samym niewartych korzystania z opieki 
praw rossyyskich, w ysłać  pod dozorem poi icyi 
za granice państwa i n a  przyszłość pod żad ­
nym p ret extern i nazwanie, m nie wpusczać do 
Rossyi.— i )  Akademiią p o ło ck ą  i od nicy zale­
żące  szkoły skassować. A ponieważ dla dobra 
duchowieństwa rzymsko-katolickiego zuayduią 
się seminaryia tak dyecezalne, iak i g łó w n e  przy 
uniwersytecie wileńskim, a zakonnikom  daią  
się nauki w rozmaitych klasztorach zakon­
nych; Pierwsi więc m aią  b rać  nauki w se- 
m iuary iacb , a drudzy w klasztorach, Du- 
chowieńsstwo zaś świeckie zamiast ko!legii 
lezuickiey, będzie się uczyć w szkołach  zale­
żą c y c h  od uniwersytetów. Zwierzchność oświe­
cenia publicznego do łoży  starania, aby w te- 
razuieyszych okolicznościach, ieśli tego będzie 
potrzeba pozakładane by ły  nowe szkoły w 
g berniiach b ia ło ru rsk ich  dla młodzieży swie- 
ckiey. 3 ) Do parafii administrowanych przez 
J e z u i t ó w  g d z i e  z u a i o i n o s ć  ięzyka polskiego 
iesl potrzebną, naznaczyć Xięźv z a  nominaciią 
zwierzchności dyectzalney świeckich lub za- 
ko tiuych , do tych zaś parafii gdzie mieszkańcy 
uieutnieią ani polskiego ani rossyyskiego ię -  
zykka, posłać  mnichów lub X ięży świeckich 
utnieiącycb ięzyk parafianów; lecz niepierwiey 
oddalać Jezuitów, iak aż dopiero po przybyciu 
n a  mieysce ich innych  Xięży. Zw iercbnosć  dye- 
cezalna poleci swoim dziekanom staranie, aby 
s łużba  Boża nigdzie zwłoki 1 zatrzymania nie- 
cierpiała.*—4-> Ponieważ uznano za rzecz po­
trzebną, aby Jezuitów z gubernii witebskiey i mo- 
hylewskiey w ysłać  iak nayprędzey; cv więc z 
n ich , którzy niemaią na swoiey odpowiedzialno­
ści żadnych  maiątków ruch o m y ch  i niorucho- 
m ycb , maią bydz wysłani zagranice niezwło­
cznie; tych zaś, pod których bezpośredniem za- 
wiadowauiem iest laki kolwiek jnaiątek  towa­
rzystwa w ys łać  po odebraniu  takowego. —  
5 ) Wszelkie pieniądze, dokumentu, naczynia 
kościelne i inny ruchom y i nieruchomy maią-



tek towarzystwa, małą natychmiast przyiąć  
dziekani, lub wizytatorów ie i deputowani 
d uchow ni wspólnie z liorodniezemi isprawiu-  
kami i sirabczemi, za podpisaniem reiestrów 
przez zdaiących i prz> ym uiącycb- —  6) Dis 
przyjęcia w ed łu g  spisów, bibliotek, instrumen­
tów i innych  naukowych narzędzi, utrzymują­
c y c h  się po szko łach  kosztem towarzystwa, 
deputować do w yżey  pomieuionyeh osob o f -  
fieialistów od zw ierzchności szkolncy. -  7; P .e -  
n i adze w gotowi/n ie ,  iakie tylko odebrane b ę ­
dą  od Jezuitów, o d sy łać  do urzędów- powszech-  
n ey  opieki na procenta* a rzeczy w y iąw szyd o  
użycia  potrzebne, z ło ż y ć  w mieyscaeh przy­
zwoitych i opięezęfowuć pieczęciami zdaiących  
1 przyymuiąt vch. — Jedne spisy majątku ruch o­
m ego  i n ieruchom ego maią hydż przesłane do 
izb skarbowych, a drugie do ministerium w y­
znań relig iynych  i oświecenia publicznego. —  
8) Maiątki n ieruchom e z w łośc ian am i według  
inwentarzów lub spisów oddać pod rozrządze­
nie izb skarbowych, które wyświeciwszy ilość  
przychodów będą m ia ły  baczność na ich ca 
ł o ś ć ,  porządek w administracyr i p om yślność  
w ło ś c ia n ,  lecz niemieszaiąc ich z skarbowe-  
mi, u h a ż a ć  za osobną g a łę ż  dla duchow ień­
stwa R zym sko-K alick iego  i re ligiynych przed­
m iotów, donosząc ministerium wyznań re lig iy­
n ych  i oświecenia publicznego co  kwartał o 
urządzeniu tych m aiątków.—  9) Pieniądze po­
trzebne tak dla wysłania  Jezuitów, iak dla spro­
wadzenia now ych  X ię ż y  do parafiy, maią hydż  
wydaw ane z suram guberniialnych nadzwyczaj­
nych; w iele zaś takowych będzie wydano Guber­
natorów ie cywilni donoszą o tent ministerstwu  
wyznań re lig iynych  i oświecenia puplicznego,  
aby ie zaliczyć z intrat maiątków Jezuickich.
1 o') Gubernatorom cyw ilnym  poruczyć staranie 
aby zdawanie 1 przyięcie maiątków Jezuickich  
równie iak i w ysłanie ich sam ych ,  dokonyw ało  
się bez wszelkiego zatrzymania. Kto m ianow i­
cie; kiedy i przez iakie mieysca w y s ła n y  b ę ­
dzie zagranice, gubernatorowie mieyscowi i po­
graniczni maią o tern niezwłocznie donieść  
ministerstwom: wyznań religiynych i o św iece­
nia publicznego, oraz spraw w ew nętrznych ,—  
i i )  Jeżeliby cz łon k i towarzystwa tego urodzeni 
w  guberuiiach do Rossyi przyłączonych  nie-  
m aiący  iescze żadnych stopni ly;l|*łańskich, a 

b ęd ą cy  tytko w nowiciiacie chcie li  wystąpić z 
Jtakouu, niebronuo im iest pozostać w Rossyi,

powrocie do rodzin swoich i do pierwszego sta­
nu, lub wstąpić do innego iakiego zakonu. —• 
ł  odobuiez 1 ci, którzy wykonali mż wszystkie 
swego zakonu siuby przy.ęli lakóe kolwiek  
stopnie kapłańskie, m agą leżeli ze ch cą  prosić 
od dworu rzymskiego pozwolenia na wstąpienie 
t o  innego  zakonu, lub w poczet duchowieństw a  
s wice kiego; lecz ci powinni zaraz obiawić, iż 
przedsięwzięli op uśc ić  towarzystwo jezuickie, a 
przeysć do innego zakonu lub św ieck iego  du­
chowieństwa. T e  ich odezwy maią hydż nie­
zw łoczn ie  przesłane Rządow i dla odniesienia się
0 to d o  dw oru rzy m sk ieg o .  L ecz  zostając w  
R ossy i  nie m o g ą  się  l uz n azyw ać  Jezuitami i 
tracą  w sze lk ie  teg o  .zak on u -p rzyw  ile ie .

Jeśli  U  a s -a  ( e sa tsk a  JS1 d ń, raczysz  potwder— 
dzić  te p r z e ło ż e n ia ,  czv  oraz nieuziiasz za d o ­
n ic  rosk aza ć  n a y w y z e y ;  ab y  zarządzaiący  m i ­
nisterstwem  spraw w e w h ę u  zn y ch ,  m in ister  skar­
bu 1 p rzy ch od ó w  i ki, każdy ' w  sw oim w y d z ia -  
e przystąpili^ iak tiayiyychley do  w y k o n a n ia  
y c h  a r ty k u łó w ,

la k im  sposobem zniknie w Rossyi towarzy • 
Iwo Jezuitów nieposłuszne ustawom i w ład zy ,  

którym u legać  b y ło  powinno w ed łu g  nauki 
S. Apostoła P aw ła  nietylko w boiażn i lecz i 
summonin', oddaleni b ęd ą  z Rossyi ludzie, nie* 
inaiący prawdziwego oświecenia, z oórv z sv ła -  
lącego się; ludzie, . .ies łuclia iący mmKi św ięte­
go Apostola Jakoba: którego s łow am i P apież  
K lem ens XIV zakończył bullę kassm ącą zakon  
Jezuicki: »A to r y  n ią d ty  i ćw iczo n y  m if d z y  
w am i, niech p o k a że  z  doh 1 ego obcow ania sp ra ­
w ę sw ą  w  cichości m ądrości. L ecz ieśli z a ­
zd ro ść  gorzką  m acic , i sp o ry  b y  b y ł y  w  ser­
cach w a szych , nieclicieycie się ch lubić i k la ­
m ram i h y d z  p rzec iw ko  p ra w d z ie . A lbowiem  
nieiest to m ądrość z g ó r y  zstępu iąca; lecz ziem ­
ska ,  ̂ cielesna , diabelska . Bo g d zie  za zd ro ść
1 sp o r , tam  n iesta tcczn ość i w szelka z la  sp ra ­
w a. L ecz k tóra  iest z  g ó r y  m ądrość, n a p rzó d  
lestci czysta: po lem  spokoyna, s ' ronina, ła c n a  
ku nam ów ieniu , p r zy zw a la ią c a  d o b rym , p e łn a  
m iło sie rd zia  i owocow dobrych , n ieszacu iąca  bez  
o b łu d y . A  owoc spraw ied liw ośc i, w  pokom  b yw a  
sia n y , p o k o y  c zy n ią c y m .''—-

Aa autentyku  podpisano: X i ą ie  A lex a n d er
G a lic y  n .


